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RELACJA Z WYJAZDU NA ZAGRANICZNĄ NA STYPNDIUM ERASMUS +

	Tegorocznym miejscem, które wybrałam, było słoneczne Cagliari – miasto położone na południu wyspy Sardynia.  Swoją przygodę z Erasmusem zaczęłam już na pierwszym roku studiów, więc gdy tylko miałam okazję skorzystać z tego programu jeszcze raz, bez zawahania się zgłosiłam. Na miejsce dotarłam linią Ryanair 22 czerwca 2016, gdzie już o 22:00 zaczęłam swoją wakacyjną przygodę z tym miastem wraz z 3-ką znajomych z roku.  Na miejscu czekał już nasz kolega Łukasz, który przyjechał 4 dni wcześniej, więc z samego rana następnego dnia zapoznał nas z topografią miasta.
	Wynajęte przez nas mieszkanie znajdowało się na 5 piętrze, lecz nawet tak duża ilość schodów nie była problemem dla piątki przyjaciół, mieszkających tam razem. Pierwszego dnia w słonecznym Cagliari zwiedziliśmy okolicę, wykupiliśmy miesięczne bilety komunikacji miejskiej oraz oczywiście szukaliśmy szpitala, w którym miały odbyć się nasze praktyki . Gdy już wszystkie najważniejsze rzeczy były załatwione, nadszedł czas na chwilę przyjemności, czyli cudowna plaża Poetto. Morze było niezwykle ciepłe i tak czyste, że widać było dno  nawet na dużej głębokości.  Ludzie w szpitalu okazali się niezwykle sympatyczni i wyrozumiali. Na początku dogadanie się z personelem oraz pacjentami sprawiało trudność, lecz po pewnym czasie nie był to już dla nas kłopot. 
Poznaliśmy "tubylców" oraz osoby z innych części świata, które również przyjechały z programu Erasmus+. Zaznajomiliśmy się z ich kulturami, obyczajami  oraz uczyliśmy się poszczególnych słów w swoich językach, a wszyscy razem posługiwaliśmy się językiem angielskim. Było to naprawdę niezwykłe doświadczenie.
Nie obyło się też bez zwiedzania tej pięknej wyspy.  Cudowne Castello, wyjście na niesamowite Sella del Diavolo oraz wypoczynek na plaży Villasimius to tylko kilka z naprawdę niezwykłych miejsc, z których oglądaliśmy wschody i zachody słońca oraz przeżyliśmy wiele niesamowitych zdarzeń, z których mamy teraz wspomnienia na całe życie. Nie przypuszczałabym, że 10 tygodni przeminie mi jak dwa dni, a czas pożegnań był niezwykle trudny zwłaszcza z osobami tam poznanymi.
	Wyjazd z programu Erasmus+ było jednym z najlepszych rzeczy, które przeżyłam. Poznałam ludzi, z którymi mam nadzieję dalej utrzymywać kontakt oraz nabrałam nowych doświadczeń, a tego, czego się tam nauczyłam nikt mi nie odbierze.
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